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Znów rebelia przeciw Bevinowi 


Nawet niektórzy posłowie Labour Party potępiają plan atlantycki 


W Waszyngtonie ogłoszono tekst pakt 
Stany Zjednoczone, Kanadę, Wielką Bryt 
pić z początkiem kwietnia. Rządy — syg 
starania o ratyfikację paktu. 


Rząd brytyjski, obawiając się krytyki 
paktu atlantyckiego ze strony wielu posłów 
którzy pod naciskiem opinii publicznej wy 
suwają zastrzeżenia wobec paktu, ograni- 
czył debatę nad paktem atlantyckim. Nie 
którzy tylko posłowie otrzymali możność 
złożenia krótkich deklaracji, Jak oczeki- 
wano, przedstawiciele konserwatystów i 
kierownictwa Labour Party wyrazili apro- 
batę paktu atlantyckiego. Członek Izby 
Gmin Warbey, podkreślając, że przemawia 
w imieniu wielu posłów iabour Party, o- 
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"Delegacja ZMP 


na Kongres Jedności mło- 
dzieży rumuńskiej 

W dniu 18 bm. wyjechała do Bukaresztu 
delegacja Zwi.ązku Młodzieży Polskiej. De 
legacja weźmie udział w Kongresie Zjedno 
czeniowym młodzieży Rumunii. 

W skłąd delegacji młodzieży polskiej 
wchodzą ob. ob. Józef Pawlikowski i Je- 
rzy Rudzki. 


u atlantyckiego, którego podpisanie przez 
anię, Francję i kraje Beneluxu ma nastą- 
natariusze paktu mają następnie podjąć 


świadczył, że w łonie Labour Party ist- 
nieje silna grupa, która stanowczo potę- 
pia pakt atlantycki. Pakt ten jest bowiem 
zaprzeczeniem karty ONZ i dąży do po- 
działu świata na dwa wrogie obozy. „Za- 
powiadam otwarcie — oznajmił Warbey — 
że przeciwnicy paktu atlantyckiego w ło- 


a 

Przewodniczący osławionej „ko 
misji badania działalności anty- 
amerykańskiej“ Wood ośwlad- 
czył, że komisja wyśle specjalne- 
go urzędnika na Kongres Intelek- 
tualistów w Nowym Jorku celem 
„bacznego śledzenia“ jego prze- 
biegu. 
Przed kilkoma dniami przedsta 
wiciel komisji zażądał od Depar- 
tamentu Stanu uznania Kongresu 
Intelektualistów w obronie poko: 
ju za „imprezę wywrotową”. 


||| || | A e e S S r 


m A A A A A A {Á 


nie Labour Party rzucają wyzwanie mini- 
strowi Bevinowi*. 

Poseł komunistyczny Piratin złożył de- 
klarację, w której zaznaczył, że historia poj 
tępi pakt atlantycki, tak jak potępiła Mo-i 
nachium, 


Jak jest i jak będzie w Ghinach 


Telegraficzne relacje czasopisma amerykańskiego 


„USNews and World Report“ w takim oto te 
Eralrtym skrócie daje ocenę sytuacji w Chi- 
nach, 

„Pomijając propagandę, pogłoski i plotki kon- 
statujemy: 

KOMUNIŚCI mogą obecnie, o ile zechcą, zają 
cały kraj. Mogą oni zwolnić lub przyśpieszyć tem 
po, walczyć dalej, lub uzyskać pokój — od nich 
zależy dalszy bieg wypadków. 

NACJONALIŚCI — skończyli się, ich rozkład 
jest szybszy od postępów ofensywy komunisty- 
cznej. Czang-Kai-Szek, gdyby miał nawet powró 
cié, nie zdoła odrodzić nacjonalistów jako partii, 
rządu lub siły, zdolnej do walki. 

CELE USA w Chinach, zmierzające do tego, 
aby z 450 milionów Chińczyków uczynić bastion 
antyrosyjski na Dalekim Wschodzie, poniosły fla 
sko, 
POLITYKA RADZIECKA, z punktu widzenia 
Moskwy, odniosła świetny sukces. 

Pewne dane co do obecnego stanu rzeczy I 
wypadków najbliższej przyszłości: 

CHINY LUDOWE ciągną się obecnie na prze 
strzeni 1500 mil z północy na południe, od gra 
nicy ZSRR do doliny rzeki Jangtse; od wybrze 
ža na zachód zaś na przestrzeni od 200 da 800 
mit. Obejmują one okoła 1/4 całych Chin. 

Komuniści w wyniku swych zwycięstw uzy 
skali następujące aktywa: 

40 PROC LUDNOŚCI, czyli około 180 milio- 
nów. Chińczyków. 

WIELE spośród największych, najbardziej u+ 
przemysłowionych, posiadających najświetniejszą 
przeszłość historyczną miast — Pekin, Tientsin, 


Mukden, Charbin i ciągu najbliższych tygodni, | 


Nankin. Hankou, Szanghaj, 

PRAWIE WSZYSTKIE obszary, na których ro 
śnie pszenica i znaczną część pól ryżowych. 

DWIE TRZECIE dróg kolejowych, więcej niż 
połowę ulepszonych szos. 

WIĘKSZĄ CZEŚC CHIŃSKICH KOPALŃ WẸ 
GLA, RUDY ŻELAZNEJ, CIĘŻKIEGO PRZE- 
MYSŁU i fabryk włókienniczych. W rękach nacja 


BRUTALNOŚCI należy spodziewać. 
Partia wydała zwyciężającej armii rozkaz po- 
stenowania stanowcza, ale grzecznie. 

ŻYWNOŚCI w miastach będzie więcej. Wo- 
bec ustania walk wzdłuż dróg, chłopi bedą w 


stanie przywozić żywność do miast. Dostawy z 
USA stracą na znaczeniu. 

KOMUNIKACJA zostanie wznowiona, jak tyl 
ko nastapi naprawa dróg i torów. 

Wśród CHŁOPÓW zapanują dobre nastroje, 
wobec zapowiedzi reformy rolnej i otwierajążych 
się możliwości sprzedaży wszystkiego, co znaj 
dzie się pod ręką, w miastach 

ROBOTNIKOM otworzą się nowe perspekty 
wy wobec znaczenia, jakiego nabierają w no- 
wych warunkach 

CUDZOZIEMCY, ku sw 


mu _ zdziwieniu, będą 


Hota amhasady polsk 


W dniu 17 bm. ambasador R. P, w Belgra- 


gosławii, p. Kerdeli notę następującej treści: 
| Rząd Polski, powodowany pragnieniem za- 


kwietniu 1946 roku Polskie Biuro Informacji 

Polskie Biuro Informacji poprzez populary 
zację wysiłków i osiągnięć politycznych, go- 
|spodarczych i kulturalnych narodu polskiego, 
rozwijało działalność w kierunku pogłębia- 
nia i kultywowania stosunków przyjaźni mię 
dzy narodem polskim i narodami FLRJ. 

Ta działalność Polskiego Biura Informacji 
spotykała się z pełnym zrozumieniem I sym- 
*patią szerokich mas ludności Belgradu, któ- 


tolerowani | będą nadal mogli uprawłać handel. 

Reasumując, ostry kurs zostanie zastosowany 
jedynie wobec tzw. przestępców wojennych, 
wielkich asów Chin nacjonal'stycznych. Władze 
komunistyczne będą starały się o utrzymanie 
ciągłości w życiu gospodarczym i będą korzystały 
z istniejących kadr i machiny rządowej, gdzie 
tylko to będzie możliwe, 

Polityka USA wobec Chin musi zatem ulec cal] 
kowitej zmianie. 

BAZĘ WOJSKOWĄ USA w Tsingtao trzeba 
będzie zlikwidować. 


ra lłumnie odwiedzała czytelnię I wystawy 


dzie Wende wręczył ministrowi spraw zagra- | organizowane w lokalu PBI. 
nicznych Federacyjnej Ludowej Republiki Ju | 


W dniu 2 marca rb. wiceminister spraw za 
granicznych LFRJ, pan Leo Mates zawiado- 
mił ambasadora Polski, pana Jana Karola 


cieśnienia stosunków przyjaźni między naro- | Wende o decyzji rządu FLRJ, likwidacji w 
dem polskim a narodami FLRJ urychomił w | ciągu trzech dni Polskiego Biura Informacji. 


Pan wiceminister Mates umotywował de- 
cyzję Rządu FLRJ rzekomym niendzieleniem 
przez Rząd Polski zezwolenia na uruchomie- 
nie analogicznej placówki jugosłowiańskiej 
w Warszawie. 

Faktem jest natomiast, że Rząd FLRJ do 
końca stycznia 1949 r. nie ujawniał zamiaru 
uruchomienia analogicznej placówki w War- 
szawie. Dopiero dnia 26 stycznia 1949 r. notą 
Nr 28 - 49 Ambasada FLRJ w Warszawić 


Coraz więcej przestępców w Anglii 


Brak środków do życia wykoleja ludzi 


Korespondent dziennika 
Belgique" w doniesieniu z Londynu 
zwraca uwagę na usfawiczny wzrost 
przestępczości w Wielkiej Brytanii. 

„W samym tylko Londynie — pisze 
korespondent — znik? codziennie bez 


„La Libre! śladu około 


osób (prawie 9 tys. rocz 
nie). Poza tym w chwili obecnej w 

ielkiej Brytanii znajduje się około 25 
tys. dezerterów, ukrywających się w 
lasach i na wyspach szkockich, lub wa- 
łęsających się po miastach bez doku- 
mentów í środków do życia. 


Nowy sezon 
budowlany 


Przygotowania do sezonu budowla- 
nego dobiegają końca. Lada dzień na- 
stąpi ożywienie ruchu budowlanego, 
hamowanego w okresie zimy trudno- 
ściami klimatycznymi. Rozmiary potrzeb 
kraju są ogromne, nic więc dziwnego, 
że ten odcinek gospodarowania jest 
przedmiotem szczególnej troski Pań- 
stwa i zainteresowań spoeczeństwa. 


Już zeszłoroczne rozmiary budowni- 
ctwa przekroczyły poziom przedwojen 
ny. Nadchodzący sezon budowlany za- 
demonstruje nam budownictwo o rot- 
miarach jeszcze większych. 

W nadchodzącym sezonie zobaczy- 
my wielkie budownictwo mieszkanio- 
we Zakładu Osiedli Robotniczych, któ- 
ry w swych rękach skupiać będzie dy- 
spozycje w zakresie polityki mieszka- 
niowej. Budownictwo to umożliwi przez 
dostarczenie mieszkań robotnikom, re- 
alizowanie planów. rozbudowy przemy- 
słu, a więc umożliwi dalszy rozwój pro 
dukcji. 

W warunkach gospodarki planowej 
ruchu budowlanego nie ogranicza brak 
kredytów. Rozmiary tego ruchu wyzna- 
cza sprawność aparatu budującego i 
możliwości materiałowe. W tych wa- 
runkach zarówno wydajność pracy jak 
i oszczędne gospodarowanie materiała 
mi budowlanymi nabierają decydujące- 
go znaczenia. 

W ramach obrad nad narodowym pla 
nem gospodarczym sejmowa komisja 
planu rozpatrywała zadania, jakie bu- 
downictwo mieszkaniowe stawia przed 
samorządem. Z wypowiedzi postów i 
przedstawicieli wladz państwowych 
wynika jasno, że jednym z g*ównych 
zadań samorządu na tym odcinku jest 
sprawne pokierowanie akcją remon- 
tów. Dzięki stworzeniu Funduszu Gos- 
podarki Mieszkaniowej, który dysponu- 
je, już kwotą około 3,5 miliarda ziotych, 
doraźna akcja, zapoczątkowana przez 
Radę Państwa wyasygnowaniem na ten 
cel dwóch miliardów złotych w koń 
r. ub., będzie w roku bieżącym poważ« 
nie rozszerzona. Przeszkodę w pelnym 
wykorzystaniu kredytów przeznaczo- 
nych na remonty domów stanowi brak 
przedsiębiorstw specjalizujących się w 
tej dziedzinie. Przeszkoda ta musi być 
jednak usunięta zarówno ze względu na 
warunki mieszkaniowe ludzi pracy, jak 
dze względu na konieczność zehanto- 
wania przedwczesnego niszczenia się 
budynków nieremontowanych w latach 
wojny. Zadaniem w%adz | catego spo- 
łeczeństwa jest dopilnowanie, aby ak- 
cja remontowa objęła przede wszyst- 
kim domy i dzielnice, zamieszkałe 
przez ludzi pracy. 


Tito - wrogiem Polski Ludowej 


ej w Belgrajzie do rządu jugosłowiańskiego 


zwróciła się do Ministerstwa Spraw Zagrani- 
eznych Polski z prośbą o zezwolenie na otwar 
cie stałej wystawy informacyjnej i o p. 
dzielenie w tym celu lokalu w centrum War- 
szawy, 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych R. P. 
notą Di 56; 49 z dn. 31 stycznia 1949r. oraz 
notą nr Di. 565 - 6 - 49 z dnia 16 lutego 1949 
roku powiadomiło Ambasadę FLRJ w Wa 
szawie, że sprawa powyższa jest w toku załat 
wiania, 

Idąc konsekwentnie po swej linii, władze 
FLRJ dokonały w dniu 15 marca br. zamknię 
cia Polskiego Biura Informacji w sposób no- 
szący wszelkie znamiona najścia. 


Wobec powyższego Ambasada stwierdza, że 
nieprzyjazny ultymatywny charakter decyzji 


| Rządu FLRJ zamknięcia lokału PBI w Bel- 


gradzie oraz niewybredne metody, zastosowa 
ne przy zamknięciu PBI, są jeszcze jednym 
dowodem wrogiej wobec Indowo - demokra- 

tycznej Polski, postawy Rządu FLRJ. 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych Jugo- 
sławii odpowiedziało na notę polską w kró 
kiej nocie, w której zwraca uwagę na rzeko- 
me przekręcanie faktów w nocie polskiej I 
obraźliwy ton noty. 
. 


* 

W DZIEŃ PO ZAMKNIĘCIU POŁSKIE- 
GO BIURA INFORMACJI OTWORZONO 
PO REMONCIE CZYTELNIE AMBASADY 
AMERYKAŃSKIEJ. 
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EXPRESS ILUSTR: 


budżet kultury i pokoju 


— 


ZSRR przeznacza około 70 proc. wszystkich wydatków na cele, 
społeczne, kulturalne i budownictwo gospodarcze 


Przed kilkoma dniami Najwyższa Rada 
ZSRR zatwierdza budżet państwowy na 
rok 1949, przewidujący po stronie przy- 
chodów przeszło 446 miliardów, a po stro 
GĄ wyda*ków przeszło 415 miliardów ru- 

Sama struktura budżetu i każda jego 
pozycja jest odzwierciedleniem sukcesów 
osiągniętych w Związku Fadzieckim w 
latach powojennych, jest dowodem wyż- 
szości socjalistycznego ustro. społeczno- 
gospodarczego, ustroju, dz któremu į 
możliwe było osiagnięcie tych nadzwy- 
czajnych sukcesów. 

Cyfry budżetu państwowego mówią o 
wytężonej, twórczej pracy narodu ra- 
dzieckiego — gospodarza wszystkich bo- 
gactw kraju, jego ziemi i bogactw natu- 
ralnych, jego fabryk, banków i kolej. 

Budżet nie znający deficytu, co w 
— budżet, w którym przychodv państwa 
we górują nad wydatkami, -— jest w na- 
szych czasach nieosiągalnym marzeniem 
największych krajów świata kapiralistycz- 
nego. Nawet w USA budżet na rok 
1949-50 przewiduje deficyt w wysokości 
prawie 900 milionów dolarów. Deficyt 
budżetowy Francji wyraża się olbrzymią 
svmą 300 miliardów franków. Tak samo, 
jeśli nie gorzej, przedstawia się sprawa 
budżetów innych krajów  kapitalistycz- 
nych. 

Budżet radziecki opiera się na zupełnie 
innych podstawach niż w krajach kapi- 
talistycznych. W ZSRR podatki w r. 1943 

są” zaledwie R2 orne. dochodów 
budżetu państwowego. Główną masę — 
przeszło trzy czwarte ogółu dochodów 
budżetowych stanowią nagromadzenia 
gospodarki narcónwej. wpłacane do skar- 
bu w postaci podatku od obrotu oraz od 
części zysków socjalistycznego przemy- 
słu, transportu. handlu, rolnictwa i gos- 
POFTEREOWAWYCECEWYAPOPREPYPEEFYPETOWEOPPTYO 


— Która godzina? 


S eanał po zegarek 


ale po... cudzy! 


Na pomoście tramwaju Ini 13-kl Jan Bole- 
staw Złeliński spostrzegł że stojacy obok niego 
osobnik wyclągnał mu zegarek. Schwycił spraw 
cp za rękę, ale ten czując się „urażony”, wy- 
mierzył Ziefińskiemu clos w twarz, 

Dzięki interwencji pasażerów, osobnikowi nte 
udalo się zbiec. Odprowadzony na posterunek 
M, O. został przywitany Jako dawny znajomy, 
przytrzymanym bowiem okazał się poszukiwany 
zawodowy złodziej — Mieczysław  Jędrzejew- 
skl, 

Na wczorajszej rozprawie w Sądzie Okręgo- 
Jędrzejewski został skazny na I rok i 6 
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podarki teśnej. 


Równie wymowne są cyfry strony 
rozchodowej państwowego budżetu mo- 
rstwa radzieckiego. Ponad 2/3 wszy- 


stkich wydatków budżetu państwowego 
na rok 1949 — około 272 miliardy rubli, 
asycnuje się na finansowanie gospodarki 
narodom cj oraz na cele społeczne i kui- 
turalno-oświatowe. Wzrastają 
wydatki na cele inwestyryjne, 
downicfwo przemysłowe, mieszkaniowe, 
na nowe instytucje kulturalne. 

Każda pozycja wydatków na cele kul- 
turalno-oświatowe świadczy o dbałości 
rządu radzieckiego o dalsze podniesienie 
poziomu,życiowego i kulturalnego naro- 
du  Suv asygnowane ns te cele wzro- 
sły znacznie w porównan'u z 'atami po- 
przednimi. Liczba uczniów szkół pod- 
stawewych i Średnich wywiesie w 1510 
roku prawie 34 miliony. Do szkół wyż- 
szych uczęszczać będzie 1.900 tysięcy stu 
dentów! 

I tutaj narzuca się wprost porównanie 
z państwami kapitalistycznymi W USA, 
nawet według oficjalnych danych, przyto 

z prezydenta Trumana, 
ie mają możności korz: 


"W ostatnim sezonie zimowym z uzdro- 
wisk państwowych korzystało ponad sto 
tysięcy kuracjuszy i wczasowiczów. W 
większości uzdrowisk leczyło się 60 do 63 


procent robotników i chłopów. Procent 
ten stale wzrasta. 

Duże powodzenie, jakim się cieszy 
uzdrowisko Krynica, sktoniło Naczelną 


Dyrekcję Połskich Uzdrowisk do przedłś 
żenia sezonu zimowego, który potrwa dą 
31-go marca. Po miesięcznej przerwie za 
stanie w sezonie wiosennym oddany do 
użytku ludzi pracy ze wsi i miast nowy 
luksusowy Dom Zdrojowy, na 200 łóżek. 
Sezon wiosenny rozpoczyna się tu 1 
kwietnia, a Dom Zdrojowy będzie czyn 
ny od początku maja. Otwarty będzie od 
dział dla chorych na serce i oddział dla 
schorzeń przewodu pokarmowego. 

Na wiosnę otwarte zostanie dla 50 
dzieci sanatorium „Orzeł“ w Rabce. Bu- 
dowa jest już na ukończeniu. 

Cały rok bez przerwy czynne jest sa- 
natorium w Ciechocinku dla przeszło 500 


kuracju: robotników i chłopó: Po 


| 


stania z dobrodziejstw nauki: brak szkól. 
brak nauczycieli. Dziesiątki milionów 
Amerykanów-robotników, pracowników u- | 
mysłowych i farmerów nie mogą korzy- 
stać z pomocy lekarskiej — to nie na ich 
kieszeń. 

Nie ma w tym nic dziwnego. Panowie 
świata kapitalistycznego nie są bynajmniej 
zainteresowani w polepszeniu sytuacji ma- 
terialnej i w podniesieniu poziomu kultu- 
ralnego mas ludowych. 

Wyciskane z narodu, drogą ściągania po- 
datków, środki budżetowe w Stanach Zjed 
noczonych. podobnie, jak w Anglii, Fran- 
cji. Holandii, Belgii i innych krajach ka- 
pitalistycznych—pbracane w większości | , 
na wyścig zbrojeń, na militaryzację. na 
potrzeby  wojskowo-policyjnego aparatu 
państwowego. 

Budżety krajów imnerialistycznych — a 
zwłaszcza Stanów Zjednoczonych — to 
przede wszystkim budżety agresji i wojny. 
Państwowy budżet Związku Radzieckiego 
— to budżet rozkwitu narodowego, budżet 
budownictwa komunizmu, budżet obrony 
trwałego pokoju i bezpieczeństwa, przy- 
jaznej współpracy między narodami wszyst 
kich krajów. 


Ponad 100 tys. osób w sezonie 


Robotnicy i chłopi 


korzystają z uzdrowisk państwowych 


raz pierwszy sanatorium to czynne było i 
w zimie, co dało znakomite wyniki. 

W sanatoriach dolnośiąskich, robotnicy 
kierowani przez ZUS 1 chłopi wysyłani 
na leczenie przez Samopomoc Chłopską, 
stanowią poważną większość. Czynne są 
sanatoria w Polanicy, Dusznikach, Kudo- 
wie, Solicach 1 Lądku oraz stacje klima- 
tyczne, w Szklarskiej Porębie 4 w Karpa- 
czii. 

Miesięczną przerwę do 1-go kwietnia 
mają sanatoria w Cieplicach, Świerado- 
wie 1 Czernia a na Podkarpaciu. w 
Iwoniczu. 

Polskie Uz4 ka przejęły p-d swój 
zarząd uzdrowiska w Międzygórzu, po- 
wiat bystrzycsi oraz w Opolnie, powiat 
zgorzelecki. Będą tu już w wiosennym 
sezonie czynne nowe sanatoria, 

Natomiast u4drowiska nadmorskie prze 
kazywane są obecnie Funduszowi Wcza- 
sów Pracowniczych, który  obejrauje 
uzdrowiska w Ustroniu Morskim, Między 


wodziu, Dźwinowie, Niechorze i Mielnie. 
*Od 1 maja do końca października 
otwarte bed na w Puski 
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Nasze Salij 


L. B: Drogie Dziecko! Ryloby dobrze gdy- 
by przyszła Pam do nas i opowiedziała dokis 


ldnie na czym polega Wasza lragedia.” Jofa 
czas Pani na ło nie pozwala proszę się zgłosić 
da Wydziału * Opi Spo!ecznej (Referal do 


Walki 4 Ghorobami Spolecznymi) | tam. przedsta 
wi sprawę, Napewno mama Wasza otrzyma ni: 
tychmiastowa pomoc przez przyznanie jej miej 
js Zakładzie Leczniczym. Pozosławian'e ho 
m ciężko chorej matki w obecnych warun: 
kach może się skończyć katastrofą nie tylka din 
niej, ale i dla Was w domu. Jest Pani najstar= 
[sza i wlaściwie faktyczną opiekunką mlodszego 
stwa i diałęgo powinna: Pani dzielne 
je postawić sprawę. Proszę do czasu In 
terwencj! lekarza zachować spokój w domu, nie 
chorej. nie powodować paniki wśród ro 
twa. Gdyby samej Pant było trudno zala 
wszelkie, związane z leczeniem matki, for- 
ści, proszę przyjść do naszej redakcji. lib 
jé do mas (tel. 109-62} w godzinacn 
między l-szą a 2a pp, 


STAŁA CZYTELNICZKA: W sprawie emery 
tury po zmarłym mężu proszę no'nformowi 
ezain Spolecznej ul. Wółczańska 
Czerwonej, Wydział Emerytalny 


ię 
róg 


G. (Gx: Nie RO Pani doradzać przyjazdu 
da Łodzi ze względu na poważne trudności 
szkaniawe. Jeże w swym miasteczku nie może 
Pani jako krawcowa znaleźć pracy i chcja!aby 
się Pani przerzucić na naukę innego zawodu pro 
ponujemy, aby napisała Pani do Szkoly Piep- 
skiej POK w Łodzi, ul. Sterlinga 3-5, przy 
rej jest internat dia kursantek. Być może, 
że zostalaby Pani przyjęta i po okresie trzech 
lat mogłaby Pani ukończyć szkołę, 

taali 

STUDENTKA K. J. Proszę zołosić do Wy- 
działu Kwaterunkowego adres _ mieszkania, w 
którym Pani odnajmuje pokój subiokatorski | za 
żądać przydziału zajmowanego pokoju na swoje 
nazwisko. Jako studentka ma Pani do lego pelne 
prawa. Słusznie poruszyli Pani sprawę pobiera 
nia przez właścicieli mieszkań nadmiernych oplat. 
tytułem odnajmu sublokatorskiego pokaju. Jest to 
nadużycie surowo lepione przez władze kwate- 
runkowe 
A m ar r e ee 


Młodzież „SP“ 


przystępuje w kwietniu do pracy 

W kwietniu rb. rozpoczynają się na terenie 
calego kraju tzw. trzydniówki, w których weź- 
mię udział młodzież „SP'. Obowiązkowi tej pra 
cy podłega miłodzież w wieku od 16 do 20 tat. 

Młodzież szkolna pracuje w trzydniówkach 1 
dzień szkolny w miesiąch, ponadto raz na dwa 
miesiące w dzień wolny od nauki, oraz we wrze- 
śnlu 3 dni na początku roku szkolnego. 

Młodzież zatrudniona w instytucjach państwo- 
wych, samorządowych 1 spółdzielczych, oprócz 
zwolnionych ad obowiązku prac dorywczych, 
ciężko pracujących, wykonywa prace trzydnióż 
wek przez jeden dzień w miesiącu. Pozostała 
część młodzieży pracuje 3 dni w miesiącu. 

Dzień pracy juaackiej liczy 6 godzin, 

O zwolnienie mogą słę ubiegać Jak | w r. ub 
jedyni żywiciele rodzin, młodzież praaułąca fi- 
zycznie w państwowych, spółdzietczych i samo- 
rządowych zakładach pracy, pracownicy PKP | 
poczty, uczniowie SPP } wieczorowych szkól 
zawodowych, koblety zamężne i ciężarne Itd, 

ń (© 


{r dzienna nowelka „kapressu” 
= 


Bussines po 


Mr. Karol Clipperson jest niezłym 
kupcem, jedakże nie dorobił się nigdy 
większego majątku. 

Lubi zaglądać do kieliszka, a przede 
wszystkim pasjonuje się w wyścigach, 
co jak wiadomo, kosztuje bardzo wiele. 


— Moje drogie dzieci, możecie robić 
wszystko co wam się podoba, tylko nie 
bawcie się nigdy w totalizatora! — mó- 
wił do swoich dzieci: dwudziestocztero- 
letniego Sama, dwudziestotrzyletniego 
Toma i csiemnastoletn ej Mary. 


Trzeba przyznać, że aż wzruszające 
było posłuszeństwo jego dzieci, które 
z demonstracyjną pogardą omijały za- 
wsze tor wyścigowy, a ponieważ każ- 
dy z nas lubi uszczknąć z życia coś 
przyjemniejszego, Sam i Tom szukali 
rozkoszy doczesnych zgoła w innych 
rejonach i na innych terenach. 

Pokazało się jednak, że drogo kosz- 
tować mogą człowieka nietylko wyścigi 
konne, że rujnujące bywa czasem uczu 
cie tak subtelne z natury, jakim jest 
miłość, 

W pewne piękne, letnie południe zja- 
wił się Sam w kantorku swojego ojca 
z miną mocno stroskaną i zaczął mu 
się zwierzać ze swoich kłopotów, 

— Drogi ojcze, przypominasz sobie 
chyba, że swego czasu wypytvwałeś 


amerykańsku 


mnie o tę ładną blondynkę, z którą 
widziałeś mnie przed kinem. Otóż po- 
wstały dla mnie przykre komplikacje. 

— Mów jaśniej o co ci chodzi. 

— Obiecywałem jej, że się z nią oże- 
nie, ale Maud w końcu znudziła mi się 
i postanowiłem z nią zerwać. I teraz 
Maud zażądała ode mnie dziesięć tysię: 
cy dolarów odszkodowania. 


— Ależ to szantaż! Ależ to niesłycha 
ne! Dziesięć tysięcy dolarów? Cóż so- 
bie taka paniusia myśli! Już ja z nią 
pogadam i założę się, że będzie szczę- 
Śliwa, jeśli dostanie pięć tysięcy! — za- 
wołał papa. 

Ponieważ nieszczęścia chadzają za- 
zwyczaj w parze, następnego dnia zja- 
wił się u ojca Tom, ze sprawą bardzo 
podcbną do tamtej. 


— Musisz mi ojcze dopomóc wyka- 
raskać się teraz! — zwierzał się szcze- 
rze — moja Edyta żąda za zerwanie na 
rzeczeństwa dwanaście tysięcy dola- 
rów odszkodowania, grożąc mi w prze- 
ciwnym razie skandalem! 

— Cóż za moralność panuje dzisiaj 
wśród młodych amerykańskich dziew- 


cząt! — zawrzał ogromnym gniewem 
Mr. Clipperson. — Najpierw awantu- 
rują stę z przystojnymi dżentelmena- 


mi. szukają przygód, 


jeszcze odszkodowania! A najbardziej 
oburzające jest już to, że cenią się aż 
tak wysoko! Dwanaście tysi jęcy! Ależ 
to super-szantaż! Już ja się z TOZ- 
mówię i tak pokieruje sprawą, że poca 
łuje mnie w rękę jeśli dostanie sześć 
tysięcy dolarów! 

— Straszna to rzecz być ojcem! Oj- 
costwo kosztuje jeszcze więcej niż to- 
talizator! — burczał potem sam do sie- 
bie pan Clipperson i zaczął przerzucać 
program najbliższych wyścigów. 

— Może postawić ną „Wulkana“? 
Ten ma nogi jak stal, w biegu na dwa- 
naście tysięcy metrów nie zawiedzie z 
całą pewnością! 

Dalsze jego medytacje przerwało uka 
zanie się Mary. 

Córka pana Clippersona była mizer- 
na, a kiedy zaczęła mówić, w oczach 
jej ukazały się łzy. 

— Cóż ci sę stało, kochanie? — mr. 
Clipperson odłożył bez entuzjazmu roz 
kład biegów. 

— Czy tatuś pamięta 
przystojnego bruneta, 
wchodziliśmy do baru? 

— Tak, przypominam sobie! Zdaje 
się, że to był syn tego grubego Morri- 
sona, właściciela browaru. 

— Tak, to był on, lecz cbym go była 
nie poznała! Chodził ze mną, zawracał 
me głowę, obiecywał małżeństwo, .a te- 


jeszcze tego 
z którym raz 


raz... © B Bożel.. A teraz chce 
mnie porzue* 
W serci Jersona zbudził się 


a potem żądająl dzik gniev 


— Młodzież dzisiejsza jest nikczem- 
na! — ryknął głośno — Taki niegodzi- 
wy gog 1$, którego jedyną zaslugą jest 
to, że jego papa zarabia sporo pieni 
dzy, dla igraszki i dla zabicia cza 
rozkochuje w soble młodą niedośw sd 
czoną dziewczynę, uwodz: ją, a ŚW 
chce ja porzucić jak gdyby nigdy nie! 

— Sądzę. że Morrison powinien dać 
m teraz jakieś większe odszkodowanie 
— zauważyła ocierając łzy panna Ma- 
ry. . 

— Bezsprzecznie! 

— A gdybym tak zażądała od niego 


powiedzmy... piętnaście tysięcy dola- 
rów? 

— Coś powiedziała, nieszczęsna? — 
chwycił się ojeec za głowe — piętna- 


ście tysięcy? czyś oszalała? tylko p 
naście tysięcy? Tak bardzo nisko ce- 
nisz swój honor?.. Pozwól, drogie d 
cko, że osobiście zainteresuje się tą 
sprawą, a tu, na dłoni urosną mi papro 
cie, jeśli od ojea tego oczajduszy nie 
wydebię tvstęcy! 

Dnia następnego Mr. Cl'pperson, po- 
wróciwszy z dłuższej konferencj od 
starego pana Morrisona, rzekł do swo- 
ich: synów. 

— Podziękujcie niebiosom, że kazał 
wam urodzić jako synom takiego 
dzielnego amerykańskiego bussines- 
mana jak ja. Oto znalazłem dodatkową 
sumę, dzęki której nie tylko, że spła- 
cę wasze zobowiązania, ale będę jesz: 
cze mógł postawić pare ładnych dola- 
-rów na „Wulkana“... 


trzydz 
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WICEK: — Idziuchna, cóż to po- 
wieść będziesz pisał? 

WACEK: — Literat ci napisze! 

IDZI: — Nie pow'eść tylko życiorys, 
ale nie znam zawodu babki! 


Zamykał wodę 
mogą i jego zamknąć! 
Stefan Olejnik z ul. 6-go Sierpnia 52 


zajmował wraz z 3-osobbwą rodziną 
4-pokojowe mieszkanie. Gdy wsiedlono 
mu do jednego pokoju współlokatorkę, 


nie ukrywał swego oburzenia, zapowiada 
jąc, że jej obrzydzi życie. 

Czupurny Olejnik zaczął zamykać ła- 
zienkę, kuchnię, wyłączał iatło, wstrzy 
mywał dopływ gazu — słowem na każ- 
dym kroku robi? wstręty. Trwał to tak 
od 1946 roku. Wczoraj odbyła się prze- 
ciwko Olejnikowi rozprawa w Sądzie Sta 
rościńskim. Olejnika ukarano grzywną w 
wysokości 3.000 zł, przy czym zapowie- 
dziano, że jeśli się nie uspokoi — odpo- 
cznie w areszcie, 

Karta ta niechaj będzie przestroga 1 
dla innych warchołów, którzy zatruwają 
życie mieszkającym z nimi wspołlokato- 
rom! (s) 


Tanie zabawki 
sprzedają skłepy PSS w okre- 
sie przedświątecznym 


W okresie od 20 marca do świąt Wiel- 
kiejnocy PSS urządza w Łodzi miesiąc 
taniej sprzedaży zabawek, które można 
będzie nabywać po cenie hurtowej w na- 
stępujących sklepach: w Domu Towaro- 
wym przy ul. Piotrkowskiej 100, w Hali 
"Towarowej przy Pl. Barlickiego 1, w Zgie 
rzu przy ul. 17-go stycznia 6 oraz w Ru- 
dzie Pabianickiej przy ul. Pabianic- 
kiej 179. 

Sklepy te przygotowały bogaty asorty- 
ment zabawek dla dzieci najmłodszych, a 
dla dzieci starszych — rozmaite ciekawe 
gry towarzyskie. Są też zabawki dla „ma 
łych maistrów ', modela +: składania 
motorów, samolotów, motocykli itp., poza 


tym modele z dziedziny budownictwa, 
opracowane przez najlepszych fachow- 
ców. ( 


Skuteczne zastrzyki!, 


Między małżonkami wybuchła awantura. 
Wreszcie pan domu, czerwony jak burak, za- 
trzasnął drzwi i zamknął się w drugim po- 
koju., Po chwili wchodzi mały Piotruś. Pa- 
trzy z ubolewaniem na ojca i pyta: 

— Tatusiu, jak dlugo jesteś po ślubie?.. 

— Driesięć lat, synku... 

— A jak długo jeszcze musisz?.. 


+. 
Rozmowa dwóch przyjaciółek: 
— Błyszałaś?.. Stefka zaręczyła się... Po- 
znałam jej przyszłego męża... Powiem ci w 


zaufanin — ja bym go nie wzięła... 

— Czemu się dziwisz?.. Ona musiała go; 
wziąć. Jeśli kobieta od sześciu lat ma dwa- 
dzieścia pięć, to co ma robić?... 

exe 

Peyien prof. medycyny omiawiając na wy: 
kladzie szczególni» ciekawy wypadek choroby, 
rzekl do swych sluchaczy: 

— Bardzo żałuję, że stan pacjenta poprawił 
się do tego stopnia, że nie mogę panom pokal 
zać przebiegu choroby, jak sobie tego życzy 
łem... 


* * 


* 

U państwa Podgardlaków przyjęcie, Goś- 
cie siedzą przy stole. Na stole szereg półmi-| 
sków. W kącie siedzi pan Filip. milczący i 
ponury, lecz zawsze z pelną gebą. 

W pewnej chwili rzecze pani Podgardla- 
kowa: 

— Panie Filip, z pana to okropnie zjadliwy 
człowiek. 

— placzego?.. — dziwi się gość. — Prze- 
cie ja nic nie mówie... 

— Właśnie dlatego. Słowem się pan nie o-i 
derwie, tylka ziada van cała kiełbasę z pół-| 
miska! 


IDZI: — Skąd mogę wiedzieć, jaki 
zawód miała babka, kiedy uma 
sześćdziesiąt lat temu? 

Z: — Pójdziemy do starej Ja- 
pewno pam'ęta | 


Handel łańcusz 


pów t. z 


Nie ulega wątpliwości, że proceder ten 
uprawiany jest z wyraźną krzywdą dla 
świata pracy. Robotnicy, pracownicy u- 
mysłowi, urzędnicy, a także wieśniacy do- 


Obecnie w kinach sprzedawane są bi- 
lety na I i II miejsca. Centralny Zarząd 
Kin projektuje wprowadzić jednolity ro- 
dzaj biletów bez oznaczonego miejsca, 
które będą kosztowały po 105 zł. w ki- 
nach I kat. I po 85 zł. w kinach II kat. 

Każdy widz zapłaci więc jednakowo, 
zaś sprzedaż biletów będzie się >dbywa- 
ła w ten sposób, że najpierw wyda się 
bilety w rzędach środkowych a następ- 
ne — w dwóch kierunkach: w stronę 
ekranu i wyjścia, 


Jednocześnie sprzedawane będą bilety 


Licznik wybił 480 


szofer zaż 


Droga jazda taks 


Niemiła przygoda spotkała w Łodzi 
urzędnika kancelarii cywilnej Prezyden- 
ta R. P, Władysława Skarżyńskiego, któ- 
ry przybył do naszego miasta na ślub. 

Działo się to 26 grudnia r. ub. Skar- 
żyński wsiadł przy ul. Żeromskiego 4 do 
taksówki nr. 5 i kazał się zawieźć do koś- 
cioła św. Józefa przy ul. Ogrodowej, a 
stąd z powrotem do domu. 

Licznik wybił 480 złotych, lecz właści- 
ciel taksówki Mieczysław Bienias (Stefa- 
na 20) zażądał aż 3.500 złotych! 


Nieuczciwy urzędn 


Wprzedził fir! 


Za zdradę tajemnicy 
roku ' 


urządowych r 


Ujawnienie tajemnic 
uchodzi bezkarnie! 

Przekonał się o tym wczoraj odpow 
dający przed Sądem Okręgowym Eu 
niusz Kudaj, urzędnik Okręgowego 
spektoratu Ochrony Skarbowej. 

20 grudnia 1948 r. Kudaj zgłosił się 
firmy „Centrala Sprzętu Pożarnicze 
(Roosevelta 5) i w rozmowie z właśc 
lami: Stebelskim i Kompe oświadczy 
firma podejrzana jest o fałszywe pr 


-= EXPRESS ILUSTR 
PRZYGODY WICKA 


: WA 


JANOWA: —- Co? Czy pańska bab- 
ka miata jak 
cężki zawód: zawód życiowy, jako że 
mąż był mocno trunkowy... 


kowy kwitnie? 


dawane następnie na „ręczniaku” po 
akt, że sprawa ta była tematem oży- 


jeżdżający do miasta, wskutek tych ciem 
nych praktyk nie mają często możności 
bezpośredniego zaopatrzenia się w potrzeb 
ne artykuły. które po niskich cenach sprze 


kinach 


ci jednakowo 


Nie będzie I i II miejsc 


Jednolite bilety 


Obojetne gdzie kto usiądzie — 


ulgowe ta pracy po 35 złotych 
w każe Zniżkowcy nadal będą 
mieli p 18 ulgowych biletów w 
ciągu ' ęcy, a w każdym kinie 
połowa zarezerwowana zostanie 
na bil 3, 

Po: sojektuje się wprowadzr= 
nie al w 10-biletowych w cenie 
2000 Istawie których posiadacz 
takieg nentu nie będzie musiał 
stać | Ten projekt wydaje się 
nam iestuszny, będzie bowiem 
przy! ila bogatszej publiczno- 
ści! (5) 
zł 
a ł 3.500! 

z 
+ na ślub 


sły protesty, taksówkarz ob- 
swoim, a ob. Skarżyński nie 


ck ;ływać awantury, zapłacił żą- 
di lecz natychmiast zakomuni- 
k m zdzierstwie władzom. 


Komunikacji przeprowadził 
2 i odebrał od Bieniasa różni- 
t ając ją Skarżyńskiemu. Nieza- 
1 ego sprawę skierowano do są- 

ińskiego, który ukarał wczoraj 
taksówkarza grzywną 10.000 zł. 
; ma 14 dni aresztu. (k) 


<arbowy 


o kontroli 


+ D 
ędowej — półtora 
mia 
ksiąg. Na poparcie swoich wywo 
udaj przyniósł po godzinie 3 pouf- 
zumenty, z których m. in. wynika- 
zamierzonej kontroli w firmach, do 
h przeciekają surowce z przemysłu 

wowego. Kontrola taka czekała i 

ralę Sprzętu Pożarniczego”, która 

siła za 3.400.000 zł. gaśnice i toporki 
rokiem Sądu Kudaj został skazany 

Iradę tajemnicy urzeńdewej na 1 rok 

miesiecy wie: [OJ 


zawód? A miała, biduła, | łem! 


CKA 


IDZI: — No, wszystko 
Zawód babki 

BIUROKRACKI: 
mój panie, ale gdzie jest dowód, 


pan faktycznie m'at babkę? 


już napisa= 


teżl... 
— Dobrze, dobrze, 


że 


Kupi pan... legitymację? 


Jak kombinatorzy ogałacają domy towarowe. — Niecny 
proceder uprawiany jest z krzywdą dla świata pracy 


Jak wielkim złem społecznym są pokątni handlarze, wykupujący ze skle- ; dają Powszechne Domy Tówarowe, czy też 
y. towary deficytowe, odsp 

paskerskich cenach — może świadcz 
wionej dyskusji na jednej z ostatnich sesji Komisji Sejmowej. 


spółdzielcze placówki handlowe. Rozmaici 
kombinatorzy blokają bowiem od rana 
do wieczora lady sklepowe, uniemożliwia- 
|jąc przeciśnięcie się do ekspedienta. W 
rezultacie towar dostaje się do rąk handla- 
rzy, m ludzie pracy którzy nie mają tyle 
czasu, aby godzinami wystawać w kolejce, 
| muszą zrezygnować z kupna w pierwszym, 
tanim źródle, udają się na „ręczniak”, 
gdzie nabywają potrzebną rzecz, ale już 
| cenie o kilkaset procent wyższ 


W Łodzi „bazą operacyjną” kombinato- 
rów jest - Powszechny Dom Towarów: 
sklep wzorcowy Centrali Tekstylnej ora 
Dom Towarowy Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców. Placówki te energicznie wal- 
czą z tym złem społecznym, starając się 
wypłenić je radykalnie. W tym celu wpro 
wadzono specjalne obostrzenia dla kupu- 
jących. Aby najbardziej poszukiwane ar- 
tykuły trafiały przede wszystkim do rąk 
ludzi pracy, zarządzono, że sprzedaż t 
warów deficytowych może się odbywać 
tylko za okazaniem legitymacji pracowni- 
czej. 

I tutaj rozpoczyna się prawdziwa trage- 
dia. Cóż z tego bowiem, że niektóre ga- 
tunki bawełny i wełny sprzedawane są 
tylko posiadaczom legitymacji, kiedy legi- 
tymacje te daja wszyscy bez wyjątku 
handlarze, nigdzie nie pracujący! 

Skąd u nieroba, który nigdzie nie pra- 
cuje, legitymacja pracownicza? W jaki 
sposób mogło się zdarzyć. że przy jednej 
handlarce, zatrzymanej ostatnio w łódz- 
kim PDT, znaleziono aż 21 legitymacji 
pracowniczych na różne nazwiska, lecz z 
jedną i tą samą fotografia kombinatorki? 

Bo w Łodzi kwitnie handel legitymacja- 
mi pracowniczymi, które mają swoją usta- 
loną na czarnym rynku cenę. Nabycie ta- 
kiej legitymacji jest wcale niezłym inte- 
resem dla niercha i szkodnika społeczne- 
go, który ciągnie z tego pokaźne zyski. 

Nasuwa się jednak pytanie, czemu pra 
cownik rozstaje się ze swa legitymacją, bez 
której przecież nie sprzedadzą mu w skle- 
pie żadnego z deficytowych 
itymacie sprzedaja osoby. które ma- 
ja ich po kilka sztuk. Na odcinku tym pa- 
nuje w Łodzi niebywały chaos. Gdy ktoś 
zmienia zawód i wypisuje się z jednej or- 
ganizacji zawodowej, wstępując do drugi 


nikt nie żada nd niego zwrofu starej le- 
gityma: I dlatero też wielu praco- 
wników ma po d niekiedy i wię- 


cej legitymacji. z których część sprzedaje. 

Słusznie więc uczynili kierownicy pla- 
cówek handlu usnołecznionego, żądając 
okazywania nie tylko legitymacji, ale i do 
wodów stwierdzających tożsamość. Jest 
to może przykre dla tych wszystkich ucz- 
ciwych ludzi pracy, którzy nie mają nie 
wspólnego z tymi machinacjami, ale jesz- 
cze bardziej przykre jest to, że część człon 
j ków zwiazków zawodowych nie rozumie 
I 


własnego interesu. nie poimuje, iż wypo- 

iżyczając czy sprzedvjąc legitymację. po- 

pelnia czyn karygodny, działa na szkodę 
į świata pracy a więc i na szkodę własna! 
j 10) 
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Tymczasem okręt płynął nieprzerwanie) 
naprzód. W oddali zarysowały się łagod- 
ne wybrzeża wyspy Hainak i powiewał 
lądowy wiatr. Ale nikt z obecnych na po- 
kładzie marynarzy nie zwracał na to uwa- 
gl. Japończycy dyszeli chęcią zemsty i 
morderstwa. 


Krzycki, nie widzoc innego wyjścia, sta- 
nal przy burcie si. ku, oparłszy się ple- 
cami o poręcze. Wokół otoczyli go ma- 
rynarze, którzy z nożami w ręku podcho-| 
dzili ostrożnie do lotnika. Podniósł się rów, 
nież z ziemi japoński oficer i nawoływał 
swych rodaków do unieszkodliwienia jeń- 
ca. 


Nasz bohater czuł, że wybiła jego osta- 
tnia godzina. O ucieczce przecież nie by- 
ło mowy, a z tyloma przeciwnikami niej 
mógł sobie dać rady. Wtem rozległ się 
y huk i okrętem targnęła jakaś fan- 


© nas coś stuknęło: to z wy 
palmy spadła gałąź. 

Mimo woli spojrzeliśmy w górę, a w 
tei samej chwili Kovac podniósłszy ka- 
rabin do aóry, krzyknął po arabsku: 

— Zejdź natychmiast, bo będę strze- | 
lał! 

Na palmle, ukryta w koronie gęstych 
g jziała młoda dziewczyna 

Widocznie ruchy i krzyk Kovaca były 
jestywne, bo Arabka po chwi 
č sunęła się po gładkim pniu i 
staia potem nieruchomo, oszołomiona, 
straszona, podczas kiedy, my otoczy 
liśmy ją zwartym kołem 

— Gadaj! — krzyknął ostro Kovac 
Czy sa tu w oai jacyś obcy, zbroj 

— Gadaj! owtórzył i porwał ją 
brutalnie za gardio Gadaj, albo 
skręcę ci kark! 

Kovac, który dziesiąty już rok służył 
w Legii, był dzikim i okrutnym żołda- 
klem. Z Węgier uciekł za jakiś skompli 
xowany mord, wojnę kachat, bo na woj- 
nie można było bezkarnie prze'swać 
krew, a to właśnie odpowiadało jego 


Z czym instynktom. 
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Piłkarzy ŁKS Włókniarz poprowadzi w bój ligowy trener Król, 
najpopularniejszy piłkarz Łodzi 


Któż z nas nie zna jednego z najpopu- 
larniejszych sportowców Łodzi, Władys- 
ława Króla. Sylwetka tego stuprocento- 
wego sportsmena jeszcze nie tak dawno 
ukazywała się na boiskich i lodowiskach 
całej niemal Europy. Z panem Władysła- 
wem spotkaliśmy się na ostatnim trenin- 
gu piłkarzy ŁKS. Włókniarz. 

— Jestem zadowolny z dobrej formy 
naszych piłkarzy. Chłopcy trenowali jak 
mogli najintensywniej i znajdują się, mo- 
gę to szczerze powiedzieć, w dobrej for- 
mie. 

Pan Władysław jest jednak bardzo 
skromny i dowiadujemy się przypadko- 
wo, iż jemu to powierzono nielada ddpo- 
wiedzialną funkcję — trenera piłkarzy 
ŁKS. Włókniarz. 

— Karierę sportową zacząłem jako 
młody chłopiec w Lublinie. Pierwszy 
mój trener, p. Bryl, nauczył mnie podsta 
wowych zasad footbalu. Grałem coraz 
lepiej, aż wkrótce zaawansowałem do 
pierwszej drużyny. Uprawiałem również 
narciarstwo, zdobywając trzykrotnie mis 
trzostwo Lublina w biegu zjazdowym i 
skokach. Najbardziej jednak pasjonowała 
mnie piłka nożna. Później przeniosłem 


się do Łodzi i wstąpiłem do ŁKS. Do re- 


prezentacji państwowej dostałem się 
pierwszy raz w 1933 r. i grałem przeciw- 
ko Jugosławii. Przy stanie 3:3 strzeliłem 
gola, który zadecydował o zwycięstwie 
naszej jedenastki. Następnie grałem z 
Czechosłowacją w 1934 r. z Rumunią we 


Lwowie oraz z Danią w, Warszawie. 
Duńczykom również strzeliłem jedną 
bramkę i wygraliśmy 3:1. Ogółem r 


grałem w swej karierze piłkarskiej 
meczy, strzelając 350 bramek. 

Ostatnio przeszedłem kurs trenerski 
Katowicach — mówi dalej p. Król — i 
teraz zabieram się do szkolenia młodych 
kadr przyszłych piłkarzy. W sporcie łódz- 
kim pracuję już około 20 lat i będę w dal 
szym ciągu przyczyniał się do podniesie- 
nia poziomu piłki nożnej w naszym mieś- 
cie. 

— Co może nam pan powiedzieć o nie- 
dzielnym spotkaniu ligowy: 

— Mecz będzie niewatpliwie bardzo 
ciekawy, musze jednak obiektywnie 
stwierdzić, że wiślacy mają większe szan- 
se. Drużyna krakowska jest lepszą tech- 
nicznie, poza tym ma więcej spot- 
kań za sobą, a jak się dowiaduje, upra- 
wia marszobi powinna wiec być w 
dobrej kondycji. Z tego nie należy wnios- 


Kto będzie mistrzem Polski? 


Koszykarze YMCA-ZZK walczą we Wrocławiu 


Decydujący o tytule mistrza Polski w kosz 


kówce męskiej mecz, rozegrany zostanie w nie] 


dzielę na neutralnym terenie — we Wroclawiu. 
O zaszczytny tytuł walczyć będą drużyny: ZZK 
(Poznań) i YMCA (Łódź). 


Drużyny wystąpią w następujących składach: 


ZZK: Grzechowiak, Kołaśniewski, Kasprzak Jar 
czyński, Śmigielski, Matysiak. 

YMCA: Żyliński, Dowgird, Barszczewski. Ula 
towski, Maciejewski, Kozłowski, Limanowicz. 
dziami spotkania będą Bruśnicki (Kraków) i Uj- 
ma (Warszawa). 


Mistrzostwa Polski w koszykówce żeńskiej 


rozegrane zostaną w Grudziądzu w dniach 25— 


27 marca br. Walczą 4 drużyny: „Wisła“ (Kra- 
ków), „Zryw“ (Łódź), SKS (Warszawa) | „Po- 
lonia“ (Warszawa) 


Przed meczem Polska — Czechosłowacja w ko 
szykówce męskiej, jaki odbędzie się 26 marca, 
zorganizowany zostanie w Warszawie kilkudnio 
wy obóz: Na obóz ten zostali powołani: 

Jarczyński, Kolaśniewski, Grzechowiak z ZZK 
(Poznań), Żyliński, Dowgird, Barszczewski, Ula- 
towski, Maciejewski z YMCA (Łódź), Pawlak 
z łódzkiego TUR-u, Lelonkiewicz  (.Zryw* 
Gdańsk), Dąbrowski („Wisła* Kraków), Barto- 
siewicz (AZS-Warszaw). 


K. S. Partyzant skreślony 
z listy członków Łódzkiego Związku Kolarskiego 


Zarząd ŁOŻKol. postanowił skreślić z | uregulował zobowiązań pieniężnych, tak 


listy członków sekcję kolarską K.S. PAR 
TYZANT w Łodzi. Wszyscy zawodnicy, 
którzy należeli do tej sekcji, są automa- 
tycznie zwolnieni i mogą dowolnie wstę- 
pować w szeregi innych klubów. 
Uchwałę powyższą zarząd ŁOZKol. 
podjął z tego powodu, iż K.S. PARTY- 
ZANT nie wykonywał zarządzeń Polskie 


go Związku Kolarskiego i ŁOZKol. nie 
29) 


| teraz, spoglądając na siwoją ofiare 
na mordercy i czując jood swymi 
mi, jej ciepłe, delikatne gardlo, 
ski spełnienia swojej giroźoy 
Jednym skokiem znalaziem się 900k 
niego i odrzucjłem go w bok Uderze- 
m pięści. 
:— Przyszliśmy 


zukać wiadomų 


nie trupów! — osadziłem go w miej 
i zwróciłem się do Arabki: 

— Nie bój się, nie chcemy ci zrob 
żsdnej krzywdy. Mów tyłko prawdę! 


Czy są w oazie obcy wojownicy? 

Spojrzała na mnie swoimi wielkim: %0- 
i potrząsnęła glową. 

— W tej chwili nie ma już nikogo! 

— A przed tym byli? 

— Przyszli wczoraj wieczorem.. 
że dwustu ludzi, a może więcej, naos'li 


Mo- 


konie i. wielbłądy, kazali sobie da 
jeść, a potem. 

— A co potem? 

— Potem spędzili wszystkich: kob: 
tv, mężczyzn i dzi do wielkiej zagro- 
dy na owce | kazali nam zostać tam 


przez całą noc | nie wychodzić, dopóki | 

nie dadzą nam znać... Rano, kie! d 

się obudzili, już ich nie było.. 
— Czy mówisz prawdę? 
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w stosunku do okręgu jak i innych klu- 
bów, nie przejawiał od pół roku żadnej 
działalności i nie odpowiadał na skiero- 
waną do niego korespondencję 

Zarząd Polskiego Zw. Kolarskiego wy 
znaczył do komisji sędziowskiej między- 
narodowego wyścigu szosowego PRAGA 
— WARSZAWA Jóźwiaka Wacława, se- 
kretarza okręgu łódzkiego. 


— Tak jest! Mówię tylko prawdę 
— A gdzie jest reszta mieszkańców 


iząc wasz nadciągający oddział 
ii się znowu do owczarni... | tam 
jaki obmyślił dla nich 


że młoda Arabka 
ła prawdę. Nie chcialem jednak 
do Mirsklego, nie przetrząsnąw- 
szy przed tym całej oazy 

— Zaprowadź mnie do studni. Chce 
nam się strasznie pićl rozkazałem 
£ e 
tważyłem, że jak gdyby zawahała 


Czy żałujecie może wody spra- 
enym? — natariem na nią mocniej, 
o pochyliła głowę. 

-= Nasza woda jest 
Fójdźcie za mną! 

Na straży studni stało parę staryci 
potężnych palm. Sama studnia była 
sko ocembrowana. Kiedy pochyli 
się nad nią, uczułem zapach zimn 
cy 

Jeszcze moment, a głucho załomot 
ło wiadro, uderzając o wodę My wy- 
aanęliśmy je pośpiesznie w górę 
Byliśmy wszyscy jednakowo sprag'ie 
ale ja, jako kaprai, miałem prawa 
lé się pierwszy. 


wodą waszą! 


h, 


NO 


m 


Już dotknąłem spragnionymi warga 
mi krawędzi lekko nachylonego wiadra 
ae w tej samej chwili młoda Arabka 


podskoczyła i całą wodę wylała na pia 
sek 

— Coś zrobiła? — spojrzałem na nią 
zdziwiony i rozgniewany 

Odważnie wytrzymała moje spojrze 


tel 137-47 


kować, żeby nasi nie mieli nic do powie- 
dzenia. Bynajmniej! Przypuszczam, że 
chłopcy postarają się wygrać i to może 
się im udać. Przewagę techniczną Wisły 
wyrówna stan boiska, bo na rozmokłym 
gruncie decyduje kondycja. Sprawa z 
Urbanem jest nie wyjaśniona i. brzypusz 
czam, zawodnik ten raczej nie będzie 
mógł zagrać w niedzielę. 

— A kiedy zaczął pan grać w hokeja? 
— pytamy. 

— Na łyżwach jeździłem od wczesnej 
młodości, jednak z hokejem zapoznałem 
się dopiero w Łodzi w 1928 r. Sport ten 
bardzo mi się podobał, toteż osiągnąłem 
w nim niezłe wyniki. Rozegrałem ogó- 
łem 52 spotkania w reprezentacji Polski. 
Ukoronowaniem mojej kariery sportowej 
był występ na Olimpiadzie w Garmisch 
Partenkirchen w 1936 r. 

— Czy długo ma pan zamiar jeszcze 
grać w hokeja? 

— Owszem. Chcę grać dotąd, dopóki 
będę mógł. Mam zamiar wychować mło- 
dych zawodników i dopiero ustąpić z po- 
la walki, 

Jak widzimy, piłkarze ŁKS. Włókniarz 
dostali się w dobre ręce i przypuszczamy, 
że obecnie praca pójdzie raźniej i spraw- 
iej Bi 


Drużyny szkolne 


przy siatce i pod koszem 


Rozgrywki w siatkówkę | koszykówkę o ml- 
strzostwo łódzkich szkół średnich posuną się na 
przód w niedzielę, na ten bowiem dzień wyzna- 
czono dalsze spotkania. Miejscem zawodów będzie 
nada! sala YMCA. Na godz. 16 wyznaczono mecz 
SIATKÓWKI ŻEŃSKIEJ Gimn. XIV — Gimn II 
i Gimn, XI — Gimn. Dentystyczne. 

SIATKÓWKA MĘSKA: Gimn. XXI — 52 Han 
dlowe. Gimn. H — Gimn. 11 (drużyna 11) i Gimn 
Salezjanów — Liceum Pedagogiczne. 

KOSZKÓWKA MĘSKA: Gimn. XXI — Gimn. 
52 Handlowe, PSTP. — Gimn, XV. 

Gospodarzem zawodów jest Koło Sportowe 
XI Gimn. Kapitanowie drużyn biorących udzłał 
w spotkaniach niedzielnych są zobowiązani do 
stawienia się na godzinę przed rozpoczęciem za 
wodów. 


Piłkarze TUR (Łódź) 


W parku Ludowym TUR rozpoczął sezon pił 
karski, rozgrywając mecze towarzyskie z dru- 
żyną Spółdzielców, W przedmeczu TUR II zte 
misował ze Spółdzielcami 1! 1:1 (0:1), Bramkę 
dla TUR strzelił Frątczak, zaś dła Spółdzielców 
Machala, Mecz pierwszych drużyn przyniósł | 
zwycięstwo TUR-owi w stosunku 3:1. Bramki 
dla zwycięzców strzelili: Korpalski 2 1 erze 
ski 1. t 


nie, a potem szepnęřa caiklem po ci- 
ch 

— Nie pij wody z tej studni... Ta wo- 
da jest zatrutal | 

— Kto ją zatruł? 

— wojownicy, którzy przyszli wczo- | 
raj wieczór, a odeszli dziś ranol Pié mo- | 
żecie z tamtej mniejszej studzienki! 

Druga studnia, znacznie już mniejsza, 


znajdowała się opodal. Moi towarzysze 
momentalnie dopadli do niej, ale ja 
wciąż jeszcze stałem obok przewróco- 
nege wiadra, podczas gdy rozlana wo- 
da szybko wsiąkała w plasek. 

— Więc ta studnia była zetruta? — 
soytałem ciemnowłosą dziewczynę. 

— Takl — skinete głową. — Tamci, 
odchcdząc, ostrzegli nas, zakazali je- 
dnak powiedzieć o tym białym żołnie- 
rzem, którzy nadejść mieli niedługo po 


— A jednak ostrzeg'aś mnie? 

— Tak, ostrzegłam! — spojrzała na 
mnie swoimi wielkimi, ciemnymi ocza- 
Może tamtym trzem nie powie: 
działabym nic, ale tobie musiałam po- 
wiedzieć. Przecież byłeś dla mn taki 
dobry, kiedy tamten zły człowiek por- 
wał mnie za gardłol Tylko nie rozpowia 
daj nikomu, kto cię ostrzegł, bo boję się 
zemsty Ali Jusufa. 

— A zatem uratowałaś mi  życiel.. 
Dziękuję cil Ale powiedz mi, jak się na 
zywasz? 

— Fahira! — odpowiedziała 1 po raz 
olerwszy uśmiechnęła się nikle.. 

«TU Strzelmirski umilkł na chwilę, a 
pana Teresa Storska spoglądała na nie- 
go uważnie swoimi pięknymi niebieski 
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— Dział Mieisk! tel 129-18 — Sportowy tel 109-62 — Ogłoszeń 
— Zamawiać | wpłacać: Kolportaż. Łódz, Piotrkowska 70. PRO Nr V11-1331,  D-036219 


